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Wiadomości. krajowe. 
Z Berlina, dnia 27. Kwietnia. 

N. Pan Generał-Poruczników Thile I. 
iSriilpnagel, oraz Tajnegó Sędziego przy 
Najwyższym Trybunale Eichhorn, człon- 
kami Rady stanu, a Tajnego Nadsędziego re- 
wizyjnego Duesburg Sekretarzem stań: naj 
miłościwićj mianować raczył. 


RTR AWA RA 


Wiadomości zagraniczne. 


PLIOSEJESKO N 
Z Warszawy, dnia 24. Kwietnia. 

Najjaśniejszy Cesarz i Krol, przez postano= 
wienie pod dniem 14 (26 ) Marca r. b. wydane, 
Najłaskawićj nadać raczył, stosownie do za- 
twierdzonych Najwyżej pod, dniem 4 (16.) 
Października 1835 roku przepisów o urządze- 
niu dobr, które z mocy donacyi przechodzą 
na własność prywatną, Wiecznemi czasy na 
dziedzictwo, z takiemi prawami i użytkami, 
z jakiemi Skarb posiada: 1) Naczelnikowi 4 dy. 
wizyi lekkiej kawaleryi, Generałowi. Lejtnan- 
towi Szabelskiemu, dobra Jasieniec i Biało- 
brzegi* położone w Gubernii Saodonierskićj, 
w Obwodzie Radomskim, do wysokości czy. 
siego rocznego dochodu złp. 15,000. 2) Na- 
czelnikowi 10. dywizyi pieszće;, Generałowi. 


Lejinantowi Czeodajow, dobra Łoniu liszki, 
położone w Gubernii Augustowskiej, Obwo- 
dzie Kalwaryjskim, do. wysokości złp 15,000, 
3) Naczelnikowi 11. dywizyi pieszej, Generał. 
Lejtnantowi Szulgin, dobia Turek, pełożone 
w Gubernii Kaliskićj, Obwodzie tegoż nazwi- 
ska, do wysokości złp. 15,000. 4) Dowódzcy 
2. brygady jedenasiej dywizyi pieszćj, Gene- 
rałowi- Majorowi Obruczew 2, dobra Suska- 
Wola, położone w Gub. Sandomiersk éj, Ob- 
wodzie Radomskim, do wysokości złp. 8,000. 
5) Dowódzcy 17. pieszej dywizyi, Generało- 
wi+Mojorowi Niejełow 1, dobra Wolbrom, 
połozone w Gubernii Krakowskiej, w obwo- 
dzie Olkuskim, do wysokości złp, g,o00. 6) 
Drarszeinu Au,utantowi (Głównego Sztabu 
czynnej arinn, Pułkownikowi Gorłow, dobra 
lwowe, połozoie w (subernii Mazowieckiej, 
Ubwodzie Sian:sławowskiim, Ekonomii Lato- 
wicz, do wysokości złp, 5,coo Przes posta- 
nowiebie zieje daty, w zamian za dobra 
"Ruda, w Gubernii Krakowskiej, Obwodzie 
kieleck m leżące, Dekretem zd, 9. (21.) Gru. 
dnia 1835 roku, Naczelnikowi Wojennemu 
Guberni! Krakowskiej, Generałowi- Majorowi 
baronowi Bohlen, na własność dziedziczną 
przezbaczone, a dla fabryk górniczych potrze. 
bove, nadane Najmiłościwićj zostały temuż 
tenerałowi Majorowi bBaronowi Boblen na 
dziedzictwo wiecznelmi czasy, z takiemi pra- 
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wami i użytkami, Ż jakiemi Skarb posiada, 
dobra Stopnica, położone w Obwodzie Stos 
pnickim, Gubernii Krakowskiej, z należącemi 
do nich folwarkami, wsiami i innemi użytkami 
i przynależytościami, do wysokości czystego 
rocznego dochodu złp. 10,000. 5 Ę 

Doi kilkanaście upłynęło, gdy odciągniętą 
została w domu jednej ze znakomitych rodzia 
tutejszych loterya fantowa, której dochód o- 
koło tysiąc złotych wynoszący, dla Nadwiślan 
przeznaczony został, Z kilkuset biletow, skła. 
dających tę loleryą, każdy ozdobiony był inną 
winietą, arcy - dziełkiem w swoim rodzaju 
przedstawiającem przedmioty po większej czę- 
ści z nadbrzeżów wód czerpane, ręką utalen- 
towanej amatorki skreślone. Dwa z tych bile- 
tów dostały się do Wiednia; nieszczęścia bie- 
dnych Nadwiślan trafiły do serc wzruszonych 
już bliższym przykladem powodzi Dunaju, 
a hojny dar 150 dukatów, nadesłany w za- 
mian, przez dwie polskie damy, tamże będą. 
ce, powiększył we czworo kapitalik pierwia- 
stkowo z tej dobroczynnćj zabawy zebrany, 

Dnia 18. Maja r. b., w kantorze domu han- 
dlowego S. A. Fiiinkel, w Warszawie, odbę 
dzie się posiedzenie Członków Towarzystwa 
do poszykiwania soli kamiennej i Źródeł sło: 
nych w Królestwie Polskićm, Dyrekcya tego 
Towarzystwa, wzywając na nie wszytkich, pra» 
wo głosowania mających członków, donosi, 
że przedmiotem narady będzie obmyślenie no- 
wego funduszu na dalszą kontynacyą: robót, 
w celu poszukiwania soli rozpoczętych; gdyż 
początkowo złożony na tenże cel kapitał, zo» 
sta] już wyczerpany. W kantorze domu hąn- 
dlowego $. A, Fiinkla w Warszawie są do 
przejrzenia papiery, wyświecające obecny stan 
tego przedsięwzięcia, tak pod względem finan; 
sowym, jako i technicznym, 

AT O oC E 
Z Paryża, dnia 18 Kwietnią, z 

O dz'ałaniach wojskowych w Konstantynie 
tak list jeden stamtąd donosi: „Dnia 28, Marca 
o godzinie 6ićj wieczorem wyruszyliśmy z od- 
działem z 160 strzelców trzeciego pułku 1 120 
spabów z Kopstantyny pod Kapitanem Mario- 
nem. Kolumna ruchoma pod wodzą Patćgo 
już nas była dwoma godzinami wyprzedziła. 
w ogóle mieliśmy 850 ludzi. O 2 mile od 
miasta złączyliśmy się Z naszą kolumną rycho- 
mą i szliśmy aż do godziny 2giéj zrana wśród 
ciemnćj nocy ! burzliwego powietrza. Częste 
błyskawice przyświecały nam w drodze, bo 
niesione pochodnie często gasły. O godzinie 
iej zwiększyły się trudy nasze, gdy deszcz 
ulewny dokvczał, drogi pozalewał i podróż 
naszę coraz bardziej utrudzał, W czasie na- 
szego pochodu przybyło do nas 3 — 400 jeźdź. 


ców arabskich z zaprżyjaźn'onych z nami pó- 
koleń i ci tworzyli straź przednią, Gdy Paté 
o godzinie 2gićj widział, że piechota przede. 
dniem na wyznaczonćm miejscu nie stanie, 
rozkazał jeździe wyprzedzić ją. Ta korzystała 
wszędzie, gdzie tylko droga była nieco lepsza, 
aby kroku przyspieszyć, stracony czas poweto- 
wać i przed Świtem przed nieprzyjacielskićm 
pokoleniem stanąć, O godzinie 53 wyjaśniło 
się nieco niebo; zatrzymano się i Kommen- 
dant rozkazał krajowcom liście zielone do 1ur- 
banów poprzyprawiać, aby ich rozpoznać mo- 
Żna, a zarazem strzelców o tém uwiadomiono. 
Byliśmy tylko o milę od pierwszego duaru; 
już dniało, a najmniejsza przewłoka mogła 
nas całćj korzyści wyprawy pozbawić, Ara- 
bowie jednak wahali się i nie myśleli na konie 
wsiadać, Podporucznik Ben Quani doniósł 
Kommendantowi, Że się boją i bez piechoty 
z miejsca nie ruszą. Ten wezwał zaraz 
wszystkich Szefów i rzekł: „Wasi ludzie boją 
się; powiedzcie im, że jeżeli się zaraz nie 
ruszą, powystrzelamy ich i po ich trupach 
utorujemy sobie drozę do pokolenia nieprzy= 
jacielskiego.* Równocześnie rozkazano strzel. 
com dać ognia. To więcej skutkowało niż 
wszelką wymowa i Arabowie jechali bez ocią- 
gania się przed nami, Dwa oddziały spahów 
1 oddział strzelców wzmocniły obydwa skrzy- 
dła; reszta była w środku; musieli więc ruszać 
naprzód, inaczćj byliby ich w pień wycięli, 
Dla powetowania straconego czasu jechaliśmy 
czwałem i do pierwszych duarów dość wcze- 
śnie przybyliśmy. Odleglejs' tylko zdołali do- 
paśdź koni i uciec pędząc przed sobą swoje 
irzody, Pokolenie to, liczące 3000 namio» 
tów, podzielonych na 509 duarów. zajmowało 
tak wielką przestrzeń, żeśmy jéj garstką nasze- 
go wojska opasać nie mogli. Zburzyliśmy 60 
duarów, leżących w obwodzie dwóch- mil, 
przyczem jednak doznaliśmy zaciętego oporu 
z strony mieszkańców i Żon tychże.  Liegło 
200 nieprzyjaciół, a liczne trzody wielbłądow, 
bydła rogatego i owiec dostały się w moc na. 
szę, O godzinie toiej zebrało się znowu całe 
wojsko na jedno miejsce, gdzieśny aż do wie. 
czora spokojnie stali, i gdzie także piechota 
przybyła. Dnia 2, Kwietnia wyruszyliśmy ró. 
wno ze Świtem na powrót do Konstantyny, 
Dnia 5. przybyli Szefowie potężnego pokole» 
nia Araciasów, ofiarując swoje poddanie. 
Władza naszą coraz się bardzićj rozszerza, 
Za naszym powrotem do Konstantyny zwie- 
ziono wielką ilość żywności; magazyny nasze 
obfitują teraz we wszystko na czas długi. 

Z ogłoszonego niedawno wyciągu z wielkiej 
księgi francuzkiego długu publicznego okazuje 
się, że dn, 1, Stycznia r. b, ilość publicznych 
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papierów francuzkich i posiadaczy ich była na. 
sally frán 6 iad 
jahon 147,118,615 fran. + - + 341, H Po? . 


1,026, 06 ... 82 
4 *  11,978.776 ++. 2595 > 
3  %  35,788,055 +... 30,186  * 


Z dnia 20. Kwietnia. 

Na posiedzeniu wczorajszóćm Izby De- 
putowanych, na którem Minister skarbu dla 
ciągłej słabości obecnym być nie mógł, sześć 
mówców słyszeć się dało, t, je PP. Roul, 
Gouin, Beudin, Garnier. Pagós, Berryer 
i Thiers. Mowie Pana Garnier- Pagès Dzien- 
nik sporów i wsżystkie ministeryalne gazety 
największe oddają pochwały, lubo Żadnemu 
z wyżćj wspomnionych mówców się nie udało, 
uwagę Izby całkiem zająć, Zdawało się, że 
Deputowani ustawiczną o tymże samym przed- 
miocie gadaniną znużeni zamknięcia ogólnych 
obrad z niecierpliwością wyglądali, — Nastą- 
piło to też na posiedzeniu dzisiejsze, na 
którćm po obszernych rozprawach Prezes lzby 
się zapytał, ażaliby do rozbioru poje- 
dyńczych artykułów przystąpić chciała? 
Pytanie to z znaczną głosow większością 
w twierdzący sposób rozstrzygnięto i dalsze 
obrady aż do czasu wyzdrowienia Ministra 
skarbu odłożono. 

Marszałek Soult, jak wiadomo, obrany nad- 
zwyczajnym Posłem Francyi na koronacyą 
Królowej angielskiej. 'Dowarzyszyć mu będą: 
P, Eyragues, Sekretarz poselstwa w Konstan- 
tynopolu; P, Bassano, Sekretarz poselstwa 
w Bruxelli, i PP. Valencey, Vicenza, Cham- 
platreux i Praslin (wszyscy z wyższej szlachty). 
Markiz Dalmacyi, syn Marszałka i jego zięć, 
Hr. Julius Mornay, będą też w jego orszaku, 
ale bez urzędowego znaczenia, 

Piszą z Logrono z d, 13. Kwietnia: „D. rr, 
m. b. 3000 karolistów pod wodzą Infanta Don 
Sebastyana i V.llareala pozorny przypuściło 
szturm do Viany, ale za wyjściem załogi 
z miasta natychmiast się cofnęli, Zbiegowie 
karolistowscy powiadają, Że Don Carlos 
w Echarri korpus z 7000 piechoty i 1200 jazdy 
uzbraja, aby z nim w głąb Hiszpanii wtare 
gnąć. Iriarte wszedł do Segowii po ustąpie« 
hiu ziamiąd karolistów,  Tuszył sobie, że 


korpusowi Negrego drogę do gór toledańskich ` 


przetnie i tym sposobem połączeniu się jego 
z Basilio Garcią zapobiegnie,“ 
Z dnia 21. Kwietnia, 

Wiadomość, że Marszałek Soult na korona: 
cyi Królowej angielskiej w funkcyi nadzwy- 
czajnego Posla Francyą reprezentować będzie, 
tem większe sprawiła zadziwienie, ile Że na. 
zwiska jego przy podobnych missyach nigdy 
nie wspominano, Skutkiem tego niezbędnym, 


Że dzienniki rozmaicie o (ym wypadku sądzą 
i w różne się zapuszczają domysły. Marsza- 
łek Soult należy, jak wiadomo, do rzędu tych. 
Minietrów Ludwika Filipa, co największćj do- 
wiedli stałości i przez ścisłe formy etykiety 
nigdy się skrempować nie dali. On to po 
upadku Ministeryum z d. 11. Paźdz, Królowi 
na piśmie podał waruvki, pod którymi oświad- 
czył gotowość swoję wstąpienia powtórnie do 
Ministeryum, Krok ten sam przez się, a mia 
nowicie podanie piśmiennych warunków, bat- 
dzo źle u dworu przyjęto. Od tej chwili 
umieszczają nazwisko Marszałka Soult w rzę= 
dzie tych mężów, których powtórne wsląpie- 
nie do gabinetu prawie za niepodobne poczy* 
tują a których zwykle przydomkiem „„Niemo- 
żliwych* oznaczają, Gazety więc w miano- 
waniu Marszałka ha nadzwyczajnego Ambas: 
sadora początek pojednania się upatrując, tego 
są zdania, że po powrócie Marszałka z Avglii 
z pierwszej korzystać będą sposobności, aby 
„sławną szablę“ (illustre épée) — ten bowiem 
przydomek Marszałkowi nadano — znowu do 
gabinetu powołać, Rozumowanie to politycy 
tutejsi dalćj jeszcze prowadzą. Widzą już 
obok Pana Souli i Pana Thiersa, poczytywa» 
nego za drugie polityczne Ego Marszałka, 
lubo niesnaski dawniejsze między temi dwoma 
mężami jeszcze w pamięci publiczności Żyją. 
Oppozycya, w ogólności z wyboru Marszałka 
zadowolona, pyta się tylko, czyby to wypa« 
dało, dowódzców pod Toulouse (*) przy ta- 
kiej okazyi w osobistą z sową styczność wpro» 
wadzić; wszakże większa część powszechności 
skrupuł ten poczytuje za błaby i stósunkom 
obechości wbrew się sprzeciwiający, rozumie-. 
jąc, Że obecnie ani o zwycięzcy, ani o zwy» 
ciężonym mowy nie ma i Że się widoki i uczu» 
cia obydwóch narodów zupełnie przeistoczyiy. 
Twierdzą przeciwnie, Że jeżeli Xiążę Wel- 
lipgton przy koronacyi Królowej wielką rolę 
grać będzie, Francya nie ma godniejszego 
reprezentanta, kióregoby tam wysłać mogła, 
nad Marszałka Soult, 

W tych dniach przedsięwzięto badanie do- 
mowe u synowicy Pana Mangin, Prefekta po- 
licyi za Karóla X. Zabrano mnóstwo papie- 
rów, z których podobno się wykrywa, Że ta 
młoda dama w Żywej zostaje korrespondencyi 
z agentami Don Carlosa, 1 

"Sprawa Huberta d. 7. Maja w Sądzie tutej- 
szych Assyżów się rozpocznie, 

Wczoraj w jednej tylko dzielnicy Paryża 


*) Dnia 10, Kwietnia 1814. r, stoczył, jak wiadomo, 
Marszałek Soult pod Toulouse bitwę z Xięciem. 
NIA RBA w którćj ten ostatni zwycięztwo 

Oś, 
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troje nowonarodzonych dzieci opuszczonych 
na ulicy znaleziono.  Wysadzanie niemowląt 
w opłakania godny sposób się pomnaża. 
R: A.M. Bedą Ty OR pięty 
Z Londynu, dnia 20, Kwietnia. 
Gażety irlandskie twierdzą, iż z pewnych 
źródeł odebrały wiadomość, że N. Pani 
w Sierpniu Irlandyą zwiedzi. cz 
Ostat cznego rozwiązania małżonki Xięcia 
Kapui ( Miss Penelopy Smith ) oczekują tu co 
AA SIAK, Lord Jobn Ruesell, Lord 
Palinerston i Lord Glenelg, którzy w towa- 
rzystwie Lorda Melbourne Królowej w Wind. 
gorze uszanowanie swoje złożyli, wczoraj zno- 
wu do Londynu powrocili, ale pierwszy. Mi- 
nister pozostał w Windsorze, Wedle donie 
s'eń z Porismouthu Lorda Durhama z rodziną 
jego wczoraj już tam czekano, aby się ztam- 
tąd na pokładzie okrętu liniowego „Hastings“ 
do Quebeku puścił; zdaje się wszelako, Że 
jakaś w tém przewłoka nastąpiła. Pułk 7lszy, 
który z Cork do Portsmouthu przybył, Hrabi 
Durham do Kanady towarzyszyć będzie. 


Z. rozmowy, odbytej w sobotę w radzie. 


gminnćj między Aldermanem Wood i Alder. 
manem Copeland, wynika, że podana nieda- 
wno temu wiadomość o wielkim festynie, któ. 
ry cech złotników na cześć Królowej dać miał, 
czczym wymysłem gazet. ANEL 
Poseł ross , Hr. Pozzo di Borgo, mial nieszczę- 
śliwy przypadek, Hrabia, jak wiadomo, cierpi 
gwałtowne napady pedogry. Udało się wszelako 
usiłowaniom lekarzy, chorobę uśmierzyć. Ale 
cóż się stało? Oto onegdaj odwiedza Hrabię Lord 
Holland, który podobnie choruiąc na pedogrę 
w krześle poręczowem dał się zanieść do pa. 
tacu Hrabiego. Wszakże niezgrabni lokaje 
Lorda z taką gwaliownością krzesło do pokoju 
Posła wtoczyli, źe kołka palców u nóg Hra- 
biego się dotknęły, ktory odtąd znowu bardzo 
cierpiący, i nawet wczoraj na pierwszym dy- 


plomatycznym obiedzie Posła pruskiego być . 


nie mógł, > 

Interesa pieniężne Xiężny Kent (matki Kró: 
lowej), mają być w bardzo wielkim nieładzie. 
Times w zamiarze uwłaczania XRiężnej a tém 
samém i Królowćj, w obszerny artykule © 
zagmatwanych jej finaosach doniosła, zape- 
wniając, Że Xiężna już przy wsiąpieniu na 
tron córki swojej 80,000 funt. szieri. długów 
miała. Gazeta wspomniana zwalała winę tego 
na Sir John Conroya, prywatnego Sekrelarza 
Xiężoy Kent, który gdy dla usprawiedliwienia 
swego w Sądeie Queen Bench proces przeciw 
Times wytoczył, przyjdzie ;zaiem do tego, 
że o sprawach pieniężnych Xiężny publicznie 
rozprawiać będzie: 


, Wodę z tunnelu pod Tamizą całkiem już 
po ostainićm zalaniu wyczerpnięto, i można 
będzie znowu roboty rozpocząć, ` ` ; 
Przeznaczony z Liwerpolu do Kalkuty okręt 
wschodnio indyjski „Elwira,“ z ładunkiem 
wartości 80,000 funt. szt,, zatonął zaraz po 
opuszczeniu liwerpolskiego portu. Osada i li. 
sty zosiały ocalone ną przybyłym w pomoc 
statku parowym, ` zły 
E E A aar 1, a, 
Z Leodyjum, d. 19..Kwietnia. 
Gazety 0a87€ Zwracają ną to uwazę, ż- prze- 
kroczenia władzy duchownóćj, jakie w Tililie 
zaszły, wydarzyły się także niedawno temu 
w Chockier, Venloo i po innych miejscach. 
W. Venloo mianowicie mieli Jezu:ci użyć ca- 
łego swego wplywu przy wyborze nowego 
członka rady gminoćj. (o się-nazwiska „Je- 
zuita“ dotyczy, powiadają teraz niektóre 
dzienn ki, iż błędnie jest nazywać redempio- 
rystow albo liguorianów Jezu:tam!, ponieważ 
to są dwa zupełnie oddzielne zakony. Ale 
owe dzienniki zapominają przytóćm, Że to są 
właściwie prawdziwi Jezuici, ktorzy wpra- 
wdzie zasady [Ignacego Lojoli przyjęli, ale 
nie ubior i nazwisko jego zakonu, Ci, co się 
podług swćj reguły także w istocie Jezuitami 
nazywają, mniej nas w ścisłóm znaczeniu sło 
wa tego obecnie obchodzą, niż redemptoryści; 
z tymi to bowiem mamy do czynienia, 
A MPK Toga; 
Z Wiednia, dnia 19, Kwietnia, 
Donossą z Konstantynopola pod d, 4, Kwie. 
tnia: „Stolica :'coraz bardziej wojenną przy- 
b era postać, Codziennie n'emal przybywa tu 
wojsko z prowincyi europejskich, a po nieza- 
długim pobycie tutaj udaje się do wielk:ej armii 
Sułrana w Azyi, dokąd także ciągle wodą amu. 
nicyą i inne potrzeby wojenne wysełają. 
W zbrojowni dzień i noc pracują; część floty 
już zupełnie uzbrojona opuściła port i na Bos. 
forse +oiwice zarzuciła, czekając tylko znaku 
do udania się pod Żagle, Większa część po. 
zostałych okrętów wojennych tylo już pro- 
wiant į amunicyą zabierze 1 także w zupełoćj 
gotowości będzie, — Porta wyraźnie daje da 
zrozumienia, Że myśli korzystać z nowych s'os 
sunków w Syryi i tak dalece objawia radość swo. 
ję z powodu klęsk doznanych przez Egipcyan, 
Że trudno już myśleć o utrzymaniu pokoju na 
Wschodzie, Poufai doradzcy Sułtana gą za 
wojną, Powiadają za rzecz pewną, Że upadek 
Halila Baszy jedynie tylko przypisać należy 
otwartości, z jaką na zebranćj radzie z własne: 
go natchnienia przeciw uzbrojeniom powsta. 
wał i za pokojem głosował. Jeżeli się jednak 
Porta dłużej jeszcze ociągać będzie, łatwo 
pora sposobna przeiminąć może, bo podług 
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wiadomości z Aleppo, Ibrahim Basza, który 
znowu zdrowie odzyskał, gotuję się do zacze« 
pnego natarcia na Syryjczyków, i ani nawet 
wątpić nie można, Że przy swoich wielkich 
zdolnościach powstanie przytłumić potrafi. 
Wiedy więc byłoby za poźno, a Mebmed Ali 
zapewneby się chciał zemścić na Porcie za jéj 
postępowanie, Głoszą już nawet o niektórych, 
przez wojsko egipskie odniesionych korzy: 
ściach, — Mehmed Ali, będąc dotknięty małą 
słabością, powrócił znowu zupełnie do zdro- 
wia i podług najnowszych wiadomości z Ale. 
xandryi całkiem jest zajęty przygotowaniami 
do odwrócenia grożącej mu buray, Zewsząd 
gromadzi się regularne i nieregularne wojsko 
w Alexandryi, skąd się do Syryi uda. | Guber: 
nator Kandyi odebrał rozkaz, aby sam stanął 
na czele wojska i do Svryi wyruszył. Na flo: 
cie panował wielki ruch, aby ludzi i amunicyą 
jak najprędzej wysłać i wszystko pomyślny ro- 
kuje wypadek. , 
„Arcyksiąże Ferdynand d'Este, zamknąwszy 
dn. 51. Marca Sejm Siedmiogrodzki jak Kom- 
missarz Królewski, przybył do Wiednia, Do: 
tąd nie rozstrzygnięto, czy obejmie napowrot 
urzędowanie swoje, jako Cywilny i Wojenny 
Generał Gubernator Galicyi, 

Składki dla mieszkańców Pesztu i Wiednia 
znacznie wzrastają. Sami mieszkańcy Wiednia 
złożyli dotychczas 300,000 zł,'r. Loterya do: 
broczynna, na czele ktorćj zostaje X'ężna Met. 
teroich, nie mało ją także powiększy, Oba- 
dwaj przybyli do Wiednia Posłowie tureccy, 
przeznaczeni do Dworu austryackiego i pru- 
skiego, także się do tej loteryi fantowej przy- 
łożyli; jeden 2 nich ofiarował kosztowny szal 
turecki, drugi równieź kosztowną miednicę 
srebrną. : 

e a TAT T R ET Y 
ZKonstantynopola, dnia 29. Marca. 
(Gaz. Powsz.) — Stan zdrowia syna Sułtana 

poprawia się. Zdaje się, że zdrowie swoje 
zawdzięcza raczćj zakonnicy, która go pielę- 
gnowała, aniżeli pomocy lekarskiej. Chrze- 
ścianka zatćm pielęgnuje i modli się za przy. 
szłego obrońcę mahometanizmu, a muzułma: 
nie wynurzają jéj za to swoję wdzięczność, 
Wspólnie z nią modlą się armeńsko katoliccy 
księża, i uwagi godną jest zaiste rzeczą w tych 
czasach, że Sultan za odzyskanie zdrowia syna 
swego msze odprawiać każe. my 

Obawiają się starcia armii tureckićj z arabską 
i czynią wszelkie w tej mierze potrzebne Środki, 
Poseł angielski fnianowicie sądzi, Że takie ście. 
ranie się ważne za sobą pociągnąć może skutki; 
wyseła on nieustannie gońcow do Malty i Azyi 

„w celu zawiadomienia dowódzcę eskadry an. 
gielkiej i Koosulów angielskich o wypadkach 


tutejszych i zasięgnięcia nawzajem potrzebnych. 
wiadomości o położeniu Syryi i Ibrahima Ba. 
szy. Pracuje on nieustannie, a Mómacz jego 
codziennie z Portą się znosi, Także tłómacz 
francuzki często bywa u Porty i zdaje się nie. 
jako czuwać nad postępowaniem iłómacza an- 
gielskiego, 

Mefi ng EE 7" 


Dowiadujemy się z Bony z d, 1. Kwietnia, 
Że zajrowadzony przez Generała Negrićr sy: 
stem odniósł zupełny skutek, i Że prowincya 
Konstantyńska wyprzedza inne we względzie 
spokojnego obsadzania jej wojskiem, jak ró: 
wnież wyprzedzi je pod względem kolonizacyj: 
Przyczyną tego jest szczegolne położenie tćj 
prowincyi, która okazuje się więcej do uprawy 
sposobną, jak Algier i Oran, i której miesz- 
kańcy, mniej. tułacze Życie prowadzący niż 
w innych częściach Afryki, łacnićj się nowe» 
mu poddają rządowi. Od czasu wyprawy do 
Milah przedsięwziął Genegrał Negrićr już 
kilka innych wojskowych przechadzek (pronie- 
nade) i wszystkie pomyślnym uwieńczone z0» 
staly skutkiem. W tak krótkim czasie pobytu 
swego w Konstantynie odbiera hołd poddania 
się od Szejków, wysyła oddziały wojska dla 
instalowania ich w imieniu Francyi i zajmuje 
się ostatecznem urządzeniem tćj prowincyi. 


Rozmaite wiadomości. 


Ze Lwowa. — Z Kijowa donoszą: „Pros 
fesor tutejszego uniwersytetu, pan Józef Ko» 
rzeniowski , zajmuje się właśnie wydaniem 
swych Dramatów i dwa pierwsze tomy nie» 
bawem z tutejszćj: drukarni wyjdą na widok 
publiczny. * Znając już dawno i podziwiając 
wiele jego urocznych utworów, cieszymy się, 
Że je teraz upowszechnić zamyśla. 

W Wilnie wyszedł tom drugiLiteratury 
i krytyki Michała Grabowskiego, kióregoto 
dzieła tom pierwszy tyle udziału w czytającej 
publiczności obudził, i 

Starożytności i posada dawnej Kartagi wzbu- 
dzają teraz powszechne zajęcie; w Byrsa zna-- 
leziono piękną bardzo mozaikę. Pan Raoul 
Rochette w kursie archeologii rozciągnął się 
nad starożytnościami tego sławnego miasta, 3 
P. Dureau de la Malle wydał ciekawe ba- 
dania, w których dowodzi, że Delenda Car: 
thago jeszcze nie jest tak zniszczoną, abyśmy 
z jej gruzów, o jej Życiu, pożywnych wnio- 
gków wyciągnąć nie mogli, 

Rzut oka na słowiańskie narzecza. 
( Dokończenie ) — Wszakże chociaż się przez to 
opóźniło ścisiejsze połączenie Słowian, taż 8a- 
ma jednakże rozmaitość, którą sprowadziła roz- 
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maita ich oświata, przyczyniła się wielce do 
ich wykształcenia się moralnego, do głębszej 
nad sobą rozwagi, i do przejęcia się tą myślą, 
Że jak słowem są sobie braćmi, tək i sercami 
być powinni; pomimo to że przedział pomię. 
dzy nimi zrobiły wielki religia i oświata. — 
Idąc do szczegółów, i pytając się o własności 
każdego narzecza w najdawniejszych czasach, 
trudno jest na to odpowiedzieć, z powodu bra. 
ku źródeł wcześniejszych od tych, któreśmy 
przywiedli wyżej, mówiąc o piśmie u Słowian, 
W prawdzie M, P. Katancsich 7”) w napisie na 
kamieniu z roku 295, po narodzeniu Chrystu- 
sa, a nawet w Owidiuszu upatruje najda- 
wniejszy ślad słowiańskiej mow; ; ale napis 
ten czyta każdy dowolnie, i czytać może, gdyż 
go nik: nie rozumi. Także i słowa rzymskie- 
go wieszcza, przekręcając każdy podług wła- 
snego widzi - mi-się, co zechce, wyprowadzić 
z nich może. Pojedyńcze wyrazy z IIL., VI. 
i VIII, po Chrystusie wieku, wyryte na piee 
niądzach, u greckich gramatyków i kronikarzy 
dochowane °) nam, są te: tsiern zamiast czern, 
skała, rogoz, podreza (rzezać). Więcćj wyra- 
zów znajdujemy u kronikarzy byzanckich, a 
mianowicie też u Konstantego Porphyrogen= 
nesa **); lecz zachodzi tu wątpliwość, ażali 
godzi im się dać dyplomatyczną wiarę, zwła- 
szcza gdy wiemy, Że Grecy, podobnie jak pó: 
źnićj romańskiego i giermańskiego pokolenia 
ludy, niemiłosiernie kaleczyli słowiańską mo- 
wę. Przeto ztych jedynie źródeł, które przy- 
wiodę niżej, godzi się bezpiecznie odgadnąć 
własność pojedyńczych narzeczy, które znako. 
micie już w X. wieku 77) rozwinięte być mu- 
Biały, kiedy nawet w gramatyczne badania za- 
puszczać się wtedy zaczęto, jak nas o tem 
przekonywa podanie o tłómaczeniu gramatyki 
Damascena, w VIII, wieku Żyjącego Greka, 
przez Jana Exarchę bołgarskiego. O języku sło- 
wiańskim w ogóle tę uwagę zrobił Szlecer 72), 
Że on jest żpomiędzy wszystkich najdoskonal- 
szy, i Że doskonałości tćj że wszystkich nabył 
pajwcześnićj, — W każdym narodowo - sło- 
wiańskim wyrazie jest ukryta głęboka myśl, 
malująca nam w Żywych kolorach charakter i 
zatrudnienia ludu. Mianowicie też w imio- 
nach chrzestnych, kończących się pospolicie 
na bóg, bor, chwał, dał, dan, dar, gniew, gość, 
kraj, mił, mir, mysł, pług, pułk, sław, rad, wit, 


2) Specimen philołogiae et geographiac Pannoniorum; 
Zagrabiae 1795,- str. 55—60., 
9) Szafarzyka starozitn. 4. str, 206, 602, Glapita Oloz, 
str. XXVI, sA 
'10) Rozdział 9, 34 dzieła: »De administando Imperio.“ 
11) Kałaid, str, 167 i następnee 
12) Kollara wykład, str. 37, 


woj, jak się to ze zbioru słowiańskich imion 
przez Pana Władyboja Wojewódzkiego poka« 
zuje **), maluje się sposób myślenia narodu 
bogobojay, który chojność, gościnność, zie- 
mię swoją I rolnicze zatrudnienia lubił, kochał 
się w sławie i pokoju, ale nigdy nie zapomniał 
mścić Sig Na Wrogu, jeżeli tenże spokojność 
jego naruszył, Lud (en, w którego języku 
myśl, rozum, sąd, i mądrość, jak uważa Du. 
rich 14), główną grały rolę, a w słowach tryby 
rozkazujące i czasy przeszłe 15) głębokie miały 
znaczenie, samą 8woją dawał poznawać mo- 
wą, Że i rozkazywać i rozkazy odbierać lubi 
Że myślą zapuszcza się w przeszłość, ażeby 
przyszłość odgadnąć; Że nie płytko rzeczy bie- 
rze, ale, rozważając je w swoim umie, potrafi 
o nich wszechstronnie sądzić, Jakimże bylby- 
to naród, gdyby był zawsze umiał swój Żywy 
umysł trzymać na wodzy; jakiż mialby był ję- 
zyk, gdyby mu wolno było na tenże kształcić 
go sposób, jak kształcili swoję mowę odwie- 
czni jego sąsiedzi Grecy. Jakież miałby był 
piśmiennictwo, gdyby zawistne losy nie były 
mu odmówiły możności kształcenia go sto- 
pniowo, i rozwijania powoli. * Obszerne i po 
dziś dzień ugorem prawie leżące otwiera się 
pole dla przyszłego badacza naszćj mowy, za: 
chęcające go, ażeby z historycznego stanowi- 
ska zapatrując się na.słowiański język, przyro- 
dę tego wielkiego drzewa zbadał aż do korze- 
nia i miazgi, zastanawiając się nietylko nad 
pniem jego, ale i nad konarami gałęziami, a 
nawet i liściem. Przedewszystkiem źródła mo- 
wy naszćj śledzić należy, i uważać, jakie z 
niego wytrysnęły strugi, ażeby poznać kolor 
i smak tćj wody, która się po niezmiernem 
morzu dzisiejszych słowiańskich narzeczy roz- 
lała, — Zwracając naprzód uwagę na zabytki 
jązyka zakarpackich Słowian, już odkryto da. 
wny pomnik narzecza krajńskiego, to jest tak 
nazwany kodex fryzyngeński, który wydali 
Panowie: Keppen 16) i Kopider 17). Pismo to 
jest utworem Abrama, Biskupa K raińskiego, 
który go udzielił Bozonowi, Biskupowi Mer- 
seburskiemu, roku 970, jako dzieło nabożnej 
treści, mające posłużyć do zbudowania w wie. 
rze nowo-nawroconych Nadelbiańskich Sło. 
wian. Część pisma tego, zaczynającą się od 
wyrazów: Ecce bi (jeżeliby, gdyby), znano i 
na Rusi już w roku 960, posłaną tamże, jak 
się dorozumiewa Pan Kopitar **), Oldze, gdy 


13) VY kalendarzu Warszawskim z r, 1829 ; następ, 

14) Str. 70, A 

15) Są słowa Hanki de Hankenstein, str, 43 i następ; 
16) W sobranie slowenskich pamiętników, St. Petersb. 


1827, 
17) W Glagolita Cłozianus. 
18) Glagolita C/oż, str, XLI, XLIY, 
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chrześcianką została, Na serbski język, w od. 
ległćj starożytności już wysoce uksziałcony, 
szczególnie Pan Szafarzyk uwagę zwraca, i 
dawne jego pomniki wydać zamyśla, Godnem 
uwagi jest, że już w XLV, wieku językiem tyta 
pomiatano, i lekce go ważono, Tłómacz serb- 
aki, Wlastaresa, nazywa ojczysty język gmin- 
nym (prostaczeskij jazik), a nowsi serbscy u- 
czeni, pastuchów nazwali go mową *7). Po- 
między pomnikami języka tego znakomite trzy- 
sna miejsce kronika, będąca dotąd w rękopi- 
śmie, a nosząca tytuł Rodosłowu. Napisał ją 
Daniel, Arcy - biskup serbski, roku 1272 — 
1336, Naoczny świadek ich czynów, skreślił 
w tćj kronice ów Kapłan dzieje czterech serb- 
skich Carów ; Urosza, Dragutina, Milutina, 
Deczanskiego 39), W mowie dzisiejszych nad- 
dunajskich Niemców, tudzież Madziarów, jest 
wiele zabytków słowiańskiego języka; bo pier- 
wsi, a szczęgólnićj Rakosy, ( Ragusanie, dzi- 
siejsi Wiedeńczycy,) będąc pierwotnie Słowia- 
nami, zniemczyli się z czasem; wiele jednakże 
w swoim charakterze i mowie narodowo -sło- 
wiańskiego zairzymawszy 31). Drudzy jeszcze 
za czasów Helmolda 33) tejże samej mowy i 
tegoż samego ubioru, co i Słowianie używa- 
jąc, czyli raczćj takiż sam, co i dziś, język 
mając, nader wiele zachowali w nim słowiań- 
skiego. Uwagi 'godnym jest i język i naród 
madziarski, Odwiecznie on stykając się ze 
Słowianami, nietylko ich, lecz i innych sąsia- 
dów swoich, a szczególniej też Chazarów, lu- 
bił przemawiać mową. Zwyczaju tego nie za- 
niechał, owszem, jeszcze się w nim lepićj u- 
mocnił, od gór Kaukazk:ch za Karpaty prze- 
gzedłszy. Przez co sprawił, iż więcej jeszcze 
język, którym przemawia, aniżeli polityczne 
urządzenia, któremi państwo swoje sprawuje, 
jest różnorodnością nastrzępiony, Pierwotnych 
wyrazów liczy w języku swoim cztery tysiące 
sześćset sześćdziesiąt ośm; a z tych jest tysiąc 
ośmset dziewięćdziesiąt ośin słowiańskich, dziee 
wiąćset sześćdziesiąt dwa madziarskich, reszta 
cudzoziemsko - europejskich, greckich, łaciń- 
skich, niemieckich i włoskich. Najmniej jest 
w nim wyrazów francuzkich, a cztery tylko 
hebrajskie 23). Z téj strony Karpat najpiękniej 
się rozwinęły ruskie i czeskie narzecza. Roz. 
poznać je można z licznych pomników, które 
nam ich piśmiennic wo zachowało, Kształcąc 


19) Świniarski i gowidarski jazik, Szafarzyk w przed- 
mowie do Serbische Lesekórnera 

2) Szalarzyk, Gesch. str, 207. 

21) Mówi Hanka de Hankenstein, str. 55, 

22) 1.4. Ungaria a caeteris Slavis nec habitu nec line 
gua discrepat, 

23) Steph Leschka, Elenchus, Gregorii Dankowszky, 
Magyaricae linguae Lexicon, 


się ruski język na cerkiewnéj mowie, staro- 
słowiańskie na nowsze zamieniał wyrazy, jak 
to wyraźnie mówi Jan, układacz Zbornika, w 
drugićj połowie XI, wieku. Ztąd powstała 
owa rozmaitość wysłowienia w cerkiewnych 
ruskich księgach, które, gdy w XV. wieku, za 
panowania Kniazia Iwana Wasilewicza, w poe 
rządek pewny ująć przedsięwzięto, powstało 
ziąd odszczepieństwo ( koskoł) w samejże ru- 
skićj cerkwi. Z resztą, ani Waregowie, (z któ. 
rych języka ledwie kilka wyrazów, jako to: Ti- 
jun, Wirsich, zatrzymało narzecze ruskie 3%), 
ani Tatarzy, nie wywarli nań dzielnego wpły- 
wu; ale Rusinów pobratymcy Polacy, przez 
wczesne się znimi Ścieranie sprawili to, Że na: 
rzecze ruskie wiele przyjęło z polszczyzny 25), 
Pomimo dzielnego wpływu Niemców na Cze: 
chy (już Zaboj, w rękopisie Królodwerskim, 
narzeka na to, Że obcy, wdarłezy się w czeską 
dziedzinę, cudzemi jéj rozkazuje słowy), nie 
wiele od nich ucierpiał czeski język, aż do- 
póki się Czesi sami nie zaczęli niemczyć, =m 
Pierwsze ślady języka tego widać z pomników 
starodawnych X. i XI. wieku. Oprócz tych, 
które w ciągu dzieła przywiódłem, zasługuje 
na uwagę Ojcze nasz, tudzież wyrazy ze sta- 
rych dyplomatów i kronik pozbierane w histo» 
ryach Literatury czeskićj PP, Dobrowskiego i 
Jungmana; łacińskiemi są literami pisane te 
pomniki; skreślone cyrylskiemi, skazano na 
zniszczenie; o czem będzie w pierwotnych 
dziejach chrześciańskiego kościoła, Wszakże 
zniszczenia nie uszły i łacińskiemi literami pie 
sane czeskiego piśmiennictwa pomniki; wyż» 
skrobywano czesczyznę, a pisano na skrobaa 
nym pargaminie łacinę, Jak starożytne gree 
ckie i rzymekie piśmiennictwo ze skrobanych 
rękopisów wydobytemi szpargałami zbogacos 
no w nowszych czasach; tak i w obecnej chwie 
li, z okładek szczególnićj starych ksiąg, wy» 
dobywa P, Hanka szacowne zabytki dawnego 
czeskiego piśmiennictwa. Na taką poniewierkę 
skazała te drogie pamiątki niewdzięczność pó- 
źniejszych oświeconych wieków, Toż samo 
powiedzieć należy o piśmiennictwie i jego po- 
mnikach u Słowian nad.elbiańskich. W XII. 
jeszcze wieku iłómaczono Dziewinie ze sloe 
wiańskiego na niemiecki język, oddając na 
zgubę oryginał, dla przechowania iłómaczee= 
pia 25). Z całego Poolabskiego piśmiennic. 
twa jeden tylko rękopism, zbiór celniejszych 
wyrazów obejmujący, chowany w Kotwicach, 
(w podróży swojćj widział go Pan Kucharski), 
doszedł do naszych czasów. Posiadamy w pra- 


2+) Z Lindego w tłómaczeniu polskiem historyi literas 
tury raskićj i rossyjskićj , „przez Grecza 4, str, 47e 

25) Tamże str. 479—480. 

25) Czasopis VI,, 3, strę 351—352, 
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wdzie i pieśni gminne tamecznych Słowian 27); 
* lecz te tak dalece pisownią swoją zepsuli Nie» 
mcy, Że trudno jest dojść z nich sensu; a cóż 
dopiero chcieć z nich odgadnąć ducha lag o 


26) W Beitrdjge i te de 1. str. 140—141. M. 
OPETE EE EEEE SE SEES 
WYDZIERZAWIENIE. 


"Następujące dobra mają być od Św. Jana 
r. b. na trzy po sobie następujące lata aż do 
tegoż czasu 1841. r. najwięcćj dającemu w dzie. 
rzawę wypuszczone: a Set) 
- w terminie 
1) dobra Łabiszynek powiatu 
Gnieźnieńskiego t 
2) dobra Zabiczyn do maję- 
tności Redgoszcza powiatu 
Wągrowieckiego należące 
3) dobra Krzesiny powiatu Po 
` znańskiego 
4) dobra Pacanowice do ma. 
jętności Marszewa powiatu 
Pleszewskiego należące 
zawsze o godzinie 4tćj po południu w domu 
Ziemstwa kredytowego, na które zdolni i o. 
chotę dzierzawienia mający z tém nadmienie- 
niem wzywają się, iż tylko ci do licytacyi 
przypuszczeni być mogą, którzy na zabezpie: 
czenie licycum przy każdych dobrach 500 tal, 
kaucyi natychmiast w gotowiźnie złożą, i w ra. 
zie potrzeby udowodnią, Że „warunkom kon- 
traktu zadosyć uczynić są w stanie. — Wa. 
runki dzierzawne w Registraturze naszćj przej. 
rzane być mogą. 
W Poznaniu, dnia 22. Kwietnia 1838. 
Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa., 
peak Rare DR A ARACEAE 


Il, Czerwca 


12. Czerwca 


Nad pozostałością zmartego tu Adama Mo- 
rawskiego Sędziego” Ziemiańskiego otworzono 
dziś process spadkowo -likwidacyiny, Termin 
do podania wszysikich pretensyi wyznaczony, 
przypada na 

dzień 13go Czerwca r. b, 
"godzinę g przed południem w izbie stron tu- 


iejszego Sądu przed Sędzią Ziemsko-miejskim * 


Neumann. A 

Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany, i z prelensyą swoją li do tego 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo- 
nych wierzycieli pozostało, 

Niewiadomi z pobytu wierzyciele: 

1) Sukcessorowie Kommissarza Sprawiedli- 

wości Maciejowskiego, 

2) Handel M. Zupańskich, à 
3) Sukcessorowie Piotra Warlinskiego, 
4) Dzierzawca Kazmierz Koszutski, 

5) Antoni Morawski, 
6) Hilary Baranowski, 
7) Massa pozostałości Rocha Morawskiego, 


'8) Franciszek Morawski, 
9) Józef Łucyan Laszczyński, 
10) Maryanna Tekla Walerya z Morawskich 
Bilska, czyli jej Sukcessorowie, 
11) Ewa z Morawskich Sapińska, czyli jej suk. 
cessorowie, 
12) Alojzy, Tekla i Leopold rodzeństwo Sa- 
pińscy, 
13) Antoni Sapiński, 
14) Felix Morawski, 
15) Marcell Morawski, 
16) Salomea z Morawskich Renczynska, 
zapozywają się niniejszem publicznie, 
Poznań, dnia 12. Stycznia 1838. 
Król. Pruski Sąd Ziemsko. Miejski. 
a "U A "USSR 
"W poniedziałek dnia 7. Maja przed poľu- 
dnięm od godziny Qićj i po południu od go- 
dziny 2gićj sprzedawane będą drogą publi. 
cznej licytacyi w Poznaniu w domu cukiernika 
Pana Beely przy W:ihelmowskićj ulicy pod 
liczbą 7. różne meble mahoniowe i brzozowe, 
lustro i inne zwierciadła, pająk i dwie inne 
lampy, sprzęty domowe i kuchenne jako tćż 
wóz do drzewa, , 
Poznań, dnia 28. Kwietnia 1838. 
Młodzieniec, posiadający potrzebne wiado- 
mości szkolne, może natychmiast jako uczeń 
znaleść pomieszczenie u a 
C. Blau, 
jubilera i złotnika, w rynku Nr. 40. 
a zr ZO) 


Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskićj, 


Dnia 26. Kwietnia 1858. | pa 


Obligi długu państwa . , . 4 | 4025 | 1024 
Pr. ang. obligacye 1830. , . 4 | 10375) 10277 
Obligi premiow handlu morsk, — 6575! 6444 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 4] 1035 | 402} 
Obligi tymcz. Nowćj Marchii dt. 4 | 4023 | 1024 ` 
Berlińskie obligacyc miejskie 4 i 1034 Ssi 
Królewieckie ` dito E E iaa — 
Elblagskie dito że” 44] — — 
Gdańskie dito w T. s e . , — 433 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 4} — | 1003 
Listy zast. VV. X. Poznańskiego , 4 | 10445 10453 
WWschodnio - Pr, listy zastawne , 45 — | 1005 
Pomorskie dito . 4 | — ; 1003 

dito dito « | 32] 1005 | 995 
Kur- i Nowomarch. diio + . 4 | 1007 | — > 

dito dito , dito wi 37] — 99} 
Szląskie dito E 4 | 1033 | 4031 
Obl. zaległ. kap, i prC. Kur-i No- 

wéj - Marchii . SZW USE WY S 904 | — 

Złoto al marco « + . + » » — | 2453 | 2443 
Nowe dukaty, « « » « «e «s — | 48; — 
Frydrychsdory + „+ + + . | —] 137] 1375 
Inne monety złote poŚtalarów . | — | 1434| 43 
Disconto « ere te 5 6 s e — 3 


